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Z a p a l  b o j o w y  o s ł a b ł  —  C zy  o b c y  o c h o t n ic y  w r ó c ą  d o  s w y c h  k r a jó w ?  ny « ■ «  ochotnicy personel lekarski
Pd Q miesiącach WOiny domowej nicy wzięli 300 jeńców, zniszczyli 201 cbo-tn i k ów francuskich, którzy mietli Train-‘;,Port
PO 9 miesiacacn w o jn y  oomowei nie^ y]̂ cielskii h ozo|góW) d; star. powrócić do kraju na pokładzie jed- c łS / k ^ - ^  ^  * ’

Rzym, t~4. 3. (PAT) ezoryrihprzeważnie przez Sowiety, nety o z (francuskich okrętów wojen- , , hj’ , . ł$cych ŵ -iąc u_
Korespondent specjalny dzienni- stracili 2o samolotów i zadali prze- nych. i d ał w hiszpańskiej wojnie domo-

ka genueńskiego „20 wiek“ pisze, że cfwajkow: stratv nrzekraczające 6 u- «. * • i Reutera zaznacza, iż
po 9 miesiącach wojny domowej w , , ludzi ' ^ ® OfhOtnlCy 3 POrSOOfil informacje otrzymane z innych źró-
Hiszpanii powstańcy są panami w są dane -  pisze Vir,ginio Oay- Sanitarny nil włoskie^ P'0tWierdzać ^jaśnie-
27 prowincjach, „czerwoni zaś w 13, da _  świadczące o rozgłasmnym Londyn, ,24. 3. (PAT)
ponadto 7 prowlncy] jest pocme - przterz antyfaszystów wiólkim zwyeię iW dn u iwciorajszym otdibyły się c,a#ia ■dłM m l«fli#w9 ... 
nych między obie walczące strony. s Ŵje c?erwonych, które jest tylko e- dw,a .posiedzenia podkomitetu niein- ^ mcIcOrOI09l£ZHa 03 SFOdkU 
Korespondent dodaje, że w pro*on- pjzi0ldeni) nje mogiącym mieć powalż- terwencji. Drugie posiedzenie za- Atlantyku
cjach, znajdujących się pod wianzą njejsl7ejf0 znaczenia w toku hi szpan- częfo się o igod,z. 16-tej. Roz.patrywa-
powstańców ani jeden hektar ® siki-ej wojny domowej. .HiStipańscy Wa była sprawa wycofania óbcyich Paryż, S4. 3. (iPtAT)
nie leży odtogiem i ze sprowaa o n!a,cj.0T1 ad:iiśtci; i ochotnicy dzięki swo- ochotników r  Hiszpanii. iPlenarne T„,. . . .
maszyny, celem przyspieszenia od- p-rycjom i nienamszo- posiedzenie komitetu nieinterwencja nmiew ćw *-. . as* °,ma'''ianJr Jest
budowy przemysłu. •--*«*■«? nym zasobom materiału wojennego, odbędzie się prawdopodobnie w dniu F,.L J ania Posr,odk;u AMan-

-  . gotowi są podjąć na wszystkich fron dzisiejszym. *  uypo-
H*rsz armii południowej taeh zwycięską ofensywa W kotłach poliityeznych Londynu J(?.Qr.;!Cl,ny Pęrsone] specjah-

UOWStańCÓW Dale i Wiginio Oayda wymienia wyraiżają nadzieję, iż plan kontroli nmp̂ ł,ndH C«nn t a ™ajdo^ ła|1:>y Sł̂  w
Cordoba “>4 3 OPAT) siły, w ? ą c e  poi stronie czerwonych lądowej i morskiej wejidizie w życie w l  t jr ? . ri'fn'* ®d Isowego Jor-

if«r#«nt»nrtMą t o a t  donosi -U twderdm  ̂ że w walkach pod iGuadą- przyszły poniedziałek. Montrealu i miałaby po-Ko*resipomdent Haivas.a donosi, ndiziiał 11 lirye-ad z <cze- „ .. . . . . leczenie radiowe zarowno z Francją
ofensywa wojsk powstańczych roz- J d a n y c h .  Komitet nieinterwencji Obraduje jak i wyspami St. Pierre et tM que-
,poczęta med&wno na odcinku poł- g> 5 c u d wS c ń ^  nieustannie oraz z wybrzeżami amervkań-noonymCordoby zaznaczyła się węzo Hzięki udziałowi cutazoz emcow s Hl«U>l<snm« skitoi.
raj dalszymi poważnymi postępami. }Y są . *dm w^ ' s,:e d Londyn, 24. 3. jtPAT) j
Operacje zaczęto wzdłuż linii kole- ^na;id!U'iąicych sie po stron.e p - Rząd brytyjski otrzymał od rza- __o_
ioWi Goddoha -  Madryt pomiędzy stancow. Ochotnicy, State przebywa- — .........  __________________
stacjami Belmez i Espel, w kierun- W Y  do obozu czerwonych, dowodu- — ----------
ku północno - wschodnim. Kolumna f  mvrzew regularnych of cerów m m  M m  M W  f # k j f # k i a / > a
wojsk .powstańczych z trudnością francuskich 1 sowieckich W  samym v j | r i l | l l  f j f  #  O f l O l f U  
posuwała-się naprzód po przez drogi “ *»• intym przekroczyło aramcę W  Z W  ^  m m
zawalone śniegiem. Pierwsze linie rancusko - hiszpańską 230 ohcerow w  G  eSCH©
Maidnwp zdnbirto no zacieteł walce <z cze9° 150 Rosjan) i 5.290 żołnierzy . , %
ale w pobliżu i' ni1? kolejowej do Ciu-t (z czepo 3,100 Francuzów i 680 Ame- . Katowice, 24. 3. (PAT) Katowice, 24. 3. (PAT)
dad Real swotkano się z Silnym opo- rykanów). Ponadto przesłano do Hi- Wczoraj odbyła się u komisarza W wyniku konferencji, odbytej u 
rem woiskPrzadowych Nadcbodtzaca szpanii czerwonej 5,150 karabinów' demobihzacyjnego mz. Maskegokon komisarza demobilizacyjnego, na

francuskich i sowieckich, 75 tys. ferenc,a między przedstawicielami której doszio do porozumienia mię-
^dS iS?vS$Ciatu CCTnna ho“ *» francuskich, 1800 ton żywno- rady zakładowej, związkami zawo- dzy przedstawicielami radv załogo- 

na była w dalszym ciągu czynna. ^  lg aeroplanów francusklch, itp. dowymi dyrekcją kop. „Giesche", wej, związków zawodowych i dyre-
Jak było IlSWfIWdCl POd w  .zakończeniu autor podkreśla, że na której uzgodniono ostatni postu- kcji kopalni „Giesche“, strajk na tej 

Gwadalajara I wbrew .kJamistłwom zagranicznvm w l®t strajkującej załogi, dotyczący kopalni zakończył się. Pierwsza
Rzym, 24. 3. (PAT) /Hiszpanii nie ma regu/larnych od- wypłacenia zaliczek, wobec czego na zmiana strajkujących dotychczas 

V;irg nio Gayida. omaiwiając na działów włoskich, a tylko formacje te^y nważać, że wszelkie powody do górników przystępuje natychmiast
łamach ,jGiornale dli talia" sytuację ochotnicze, które walczą o honor cy- dalszego strajku zostały usunięte. do pracy.
w Hiszpanii, stwierdza, :że powstań- wilizacji europejskiej. Li ■ ----  ■ «••• g  ' — — ■
cy po zajęciu Malagi posunęli się na * Kłfinntlf 7 fllfl7n7iPitlckiRti • A B  m

ochotnikami Pożar w fabryce oorcelany I
w 'kierunku Guadalajaira, gdzie do- Paryż, 2i4. 3. (PAT) . . ~  *
wództwo czerwonych zgromadziło ,-,Le Matin" ôimn̂ i, że MussoKni . Kielce, U . 3. <‘PAT)> giego. dachu. Straty wynoszą około 5
przeważająlce siły i rozpoczęło kontr- polecić miał hr. Giano, abv poinifor- . ” >*»ryce porcelany w Cmielo- 50 tys. zł. Pożar powstał prawdopo-

afensywę. Równocześnie ulżyło ono mował rząd/ angielski i ;francusk\ Że pôtuopatowskiego, wybuchł dobnie skutkiem nieostrożnego, ob-
ws.ziystk'ie; będące do dyspozycje sdy w razie natychmiastowego cofnięcia P°za5.’ który zniszczył dach -nad bu- chodzenia się z ogniem. Praca w fa- i
lotnicze, które mimo niepogody bra- pomocv sowieckiej dla hiszpańskich dynkiem fabrycznym i połowę dru- bryce nie została prizeipwana.
ło iud. iał w operacjach wojennych, s'ł rządowych, Włochy byłyby skłon ^  ■—
skierowanych przeciwko powstań- ne wydać instrukcje, odwołujące na- m . ,  . . . ,
com. Wobec takiego gwałtownego tychmiast wszystkich ochotników, |lf||n| iF f lH f l t f t n  u O M I In ń f f l  I t f l l f l f l f n
przeciwnatarcia powstańcy zostali, ŵ alćzzących w szeregach gem. Frań- U I I I S I  I I U I I J p U I I  $ U l U m U w  M U lJ llIL I f
zmuszeni do zmiany niektórych wy- co. . B  i ••
suniętych pozycy.j, wzmacniając się Paryż, ,24. 3. (!PAT) CIO D fH g ll
na JM ach lffliąt utortyfąwanych. „Figaro" twilmlzi:, te  t lą i W «- Sosnowiec, 24. 3. (PAT) i Chrzanowa.
Poaczas walk łych legiomSci-ochot- jencj, sprzoelwJł się repatnacji o- Wyjechała wcMraj z Sosnowca Trzecia grupa górników, zaonga-
gg!!^  9smmsssBsmsmmsbsb b b*ms -m specjalnym pociągiem grupa emi- żowana przez kopalnie belgijskie,

*wam b I b i b i a ^ S a  i l A A l i  grantów - górników do Belgii. Trans wyjedzde z końcem bm.
A a l l l K I l i e C I B  S E S J I  ^ E l l a l l l  portem tym odjechało 700 górników (

"  m u ,Ob  z Zagłębia Dąbrowskiego,, Zawiercia —o—

■  » B i m U  Niebezpieczeństwo wylewa Lody spływają z zatoki Puckiej*
Warszawa, 24. 3. (PAT) -Prezydent Rzeczypospolitej Warty RliRełO Lód blokujący kępę Pucką i na

Biuro Senatu komunikuje: () j. Mościcki. . 24- 3- (PAT) sadę Helu pod Wielką Wsią ruszyi
W 'dniu wczorajszym -po zaikoń- Prezes Rady (Ministrów M^rty^w^Se^okoldcy' minęło112̂Po 1 MPchni^  cc^ciowo na

czeniu posiedzenia Sejmu, dyrektor Składkowski ' , rozsadzeniu zatorów lodowych przy hrz*&  pomiędzy Swarzewem, a- iPuć-
biura prawne^ Preziydium Rady  ̂ J ' pomocy materiałów wybuchowych, kiem gd-zie potworzyły się metrowej
'Ministrów, p. Władysław Paczosk.,! Warszawa, 24. 3. wo.da zac;2̂ a stopBi<>wo opadać- wysokości -zwały,
doręczyli ip. marszał-ko-w1! Senatu, AJ. Na wczorajszym posiedzenia Sej- Przed niespełna tygodniem War- r\ *  ̂ + ,, .
Prystoro^i następujące zarządzonae mu p. marszalek Car odczytał dorę- ta w 'Kole zaczęła ' jednak znowu . Doet«P do po^tu puckiego jeszcze 
p. Prezydenta Rlz-eczypospohtej. czone mu poprzednio zarządzenie szybko przybierać, tak że nad -bez- zamknięty, ostatecznego spły-

Na podstawie art. 12 pkt c) usta- Pana Prezydenta Rzecypospolitej o pieezeńsłwem czuwało specjalne po- hięcih lodów spodziewać się mo­
wy konstytucyjnej zamykam z dn. zamknięciu zwyczajnej sesji budżeto gotowie. N-alpływ- nowych wód iżna już w najbliższych dniach, 
dizdsiejszym sesję zw(yc;zaj;ną iSen-atu. wej Sejmu. Następnie marszalek zmniejsza się jednak. Ndebezpde- \
Warsz-ątwią, dnia 23 marca 1937 r. zamknął posiedzenie. c-zeństwo powodzi nie grozi. —o—
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Srebrna zastawa...
„Warszawski Dziennik Narodo­

wy" donosi:
„Otrzymaliśmy wiadomość, że ko 

misaryczny prezydent m. st. Warsza 
wy p. Starzyński zamówił w sklepie 
żydowskim Juwilera przy ulicy Świę 
tokrzyskiej 5-9 srebrną zastawę sto­
łową na 50 osób (około 600 sztuk), za 
cenę 10.000 zł. Zastawa ta przezna­
czone jest na przyjęcia reprezenta­
cyjne urządzane przez zarząd mias- 
taa.

W związku z tym zapytujemy:
1) Czy sytuacja finansowa miasta 

pozwala na tak kosztowny i zbyte­
czny wydatek?

2) Czy nie można było obstalować 
tej zastawy w fabryce chrześcijań­
skiej?

3) Czy tymczasowy zarząd miasta 
może czynić podobne zakupy bez roz 
pasania przetargu?

Sądzimy, że biuro prasowe tym­
czasowego zarządu m. st. Warszawy 
zechce nam na pytania te odpowie­
dzieć."

„Tyle Warszawski Dziennik Na­
rodowy".

Samochód spłonął na ulicy
Na. ulicy, Ugory zapalił się wcro- j  

rai wskutek uszkodzenia' silnika — 
wielki samochód transportowy fir­
my Amada. Przybyła na miejsce po 
ńaru straż pożarna — p^ień ugasiła 
Szafera dla spisania protokółu za­
wezwano na komisariat policyjny-

W międzivczoSie samochód ponow 
nie napalił się. Tym razem nie moż 
na już było go ratować. Samochód 
s-płonął doszczętnie. Szafer, który 
przyszedł 7i komisariatu, zastał zgli 
szcza.

80 budynków spłonęło 
500.000 zł. strat

Krosno 24. 3.
Onegdaj o godz. 12-tej w połud­

nie w Miejscu Piastowym pow. kroiś 
nieńskiego; wybuchł pożar, który 
wspomagany szalejącą w tym czasie 
wichu, rozszerzył się z niebywałą 
szyibkością.

Pożar strawił 25 gospodarstw,  ̂li­
czących z górą 80 budynków, nisz­
cząc całkowicie inwentarz żywy i 
martwy. Szkody wyrządzone przez 
pożar obliczają na pół miliona zł.

W czasie pożaru 5 osób uległo 
ciężkiemu poparzeniiui, a jeden stra 
żak doznał złamania ręki. — W ak- 
cij ratunkowej brało udział 22 stra­
że pożarne pow. krośnieńskiego, ja­
sielskiego i sanockiego.

Serca!
38)

— Widzi pan... Wpadła mi w tej 
chwili do głowy myśl. Myśl całkiem 
prosta i łatwa do wykonania. Jeste­
śmy prawie równego wzrostu. Za­
mienimy się tylko maskami. Ja zmie 
nię się w cudzoziemca Wilsona, a 
paru zostanie Anglikiem.

Twarz wywiadowcy przyjęła sza­
ry kolor.

— I co dalej?
— To pan zobaczy. Teraz proszę 

odwrócić się i rozbierać. A uprze­
dzam, lże rewolwer będę przez cały 
czas miał w pogotowiu 1 przy naj­
mniejszej próbie alarmu z pana stro 
ny... strzelam.

Po kilkunastu minutach z okna 
wagonu pierwszej klasy z kocią 'zrę­
cznością wyskoczył człowiek. Po 
chwil:' w ślad za riim padły strzały. 
Człowiek szybko wbiegł do lasu i 
nikł wśród drzew.

Nie trudno domyślić się, co się 
działo notem.

Z zatrzymanego gwałtownie po- 
eitągu wyskoczyło sześciu uzbrojo­
nych policjantów i rzuciło się w po-

'
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Zdjęcie nasze przed­
stawia głośny i zna­
ny obraz słynnego 
malarza włoskiago 
Leonarda da Vinci

„O sta tn ia
W ie c ze rza "*

wm -

Nadzwyczajne wydanie świąteczne ^Dzien­
n ika  P om orsk iego " w objętości 14 stron, ukaże 
się w  sobotę dnia 27 bm* nakładem 10  000 egzempl.

Zwracamy uwagę PP. Kupcom i Rzemieślni j 
kom na wielką skuteczność ogłoszeń w tym nume 
rze. Każdy z ogłaszających otrzyma specjalny świą-j 
teczny rabat.

B. komisarz czerezwyczajki
dyrektorem fabryki w Polsce

Poznań,. 24. 3. teł. wł.
Przed Sądem grodzkim |$ Ż$Vcu 

toczyła się rozprawa przeciwko robo 
tnikowi — Skr ypkowi,' oskarżone-' 
mu o to, że rozpuszczał wiadomości, 
iż Żyd Goldberg, dyrektor fabryki 
„Solali" w Zabłoci u, jako komisarz 
czerezwyczajki bolszewickiej, roz­
strzeliwał polskich żołnierzy.

Oskarżony podtrzymywał swoje 
zarzuty twierdząc, że w idział Gold­
berg a w mundurze komisarza czere­
zwyczajki bolszewickie! w Winnicy Obawie areSZtOWanir, dPfrati- 
na Podolu. Oskarżony powołał cały dant *aSfrte»l! P*rze(Z0na 
szereg świadków z rożnych stron s -
Polski. Sprawa wywołała bnrn wie- ”
ksze poruszenie, że Goldberg jest o- Katowice, 24. 3.
ficerem rezerwy wojsk polskich i po- Z Bialska donoszą: w losie w Ka-

siada polskie wojskowe odznaczenie.
W zv\ ązku tym zgłosił się do ' 

redakcji „Orędownika11 w Pe.nanSti 
major wojsk połśłcch wst.^śp. p. Wł. 
Pietraszkiewicz, który oświadczył, 
że w roku i017 był w Winnoy i w- 
d iał kilka razy Gohlberga, który ja- j 
ko komjsarz ,,p efc-,‘ znęcał się nad j 
'udźrrr. Mjr. 'Pietraszkiew cź oświad 
czyi gotowość leżenia ■-•obszernych 
' eznąń pod przysiesą.riwipt ****r.$t 'fu## i-i*̂**.**
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goń za zbiegiem.
Na czele z wielkim rewolwerem 

wojskowym biegł rzekomy Wilson;, 
już jednak bez brody i wąsów które 
rótwneż musiał odlkleić i wręczyć 
Orlikowi.

RiOZiDZIAŁ X.
Wróżka.

Zbliżało się południe cudnego, 
słonecznego dnia letniego. W Radli­
nie, gdzie gościła (Zosią, ma rozle­
głych łąkach koszono siano. Kosia­
rze 'zilani potem z utęsknieniem cze- 
Ikali ma odpoczynek.

Wreszcie nadeszło południe. Na 
znak włodarza, odrzucono kosy i ro­
botnicy ■zasiedli do jedzenia, przy­
niesionego z dworu przez kobiety. 
Potworzyło się kilka niewielkich 
gromadek. Jedna tylko większa by­
ła niiż pozostałe i z każdą chwilą ro­
sła, gdytż córa7' to dołączał się do niej 
ktoś iz' innych gromadek. Z tej stro­
nty dochodził głośny śmiech. Musia­
no się czemś bawić znakomicie.

— Nó, (faraonowe plemię — szcze­
rząc ‘Zięby zawołał jakiś parobczak, 
zwracając się do siedzącej w środku

grupki kobiet — teraz mnie! N e  
przeszkadzać, wiara! Moja kolej!

Mówiąc to, wyciągnął swoją ol­
brzymią spracowaną rękę dłonią ku 
górze.

— Nie tę rękę! — rzekła surowo, 
siedząca na ziemi cyganka i zmarsz­
czywszy brwi zapytała:

— Zwą cię Romanem?
— Tak!
— Widać to po ręce!
Nie zwracając uwagi na vdume- 

nie -wszystkich obecnych, którzy nąg •: 
le ucichli, cyganka wodząc palcem 
,po dłoni parobka, wróżyła dalej: ' 

Życie pogmatwane... Za wiele mia 
łaś pragnień. Woźnicą byłeś. Kowa­
lem byłeś. W młynie pracowałeś... A 
teraz chwilowo przystałeś do kosia­
rzy. C/ekaj! Nie odrywaj ręki! Trzy 
tygodnie tu siedzisz !bez jednego dnia 
Tak?

Parobek zdumiony wymamrotał
— Tak!
Koło zacieśniło się jeszcze har­

dziej. Udiehiły śmiechy i1 żarty. Cy­
ganika zaimponowała.

— Gnębi cię coś — ciągnęła dalej 
swoją wróżbę — jak wiatr goniis7 po I 
świere, uciec chcesz od m yśli o nt'ej : 
tej jasnowłosej;, co cię rzuciła — ale 
nie 'zda się to na nic. Twoja Helena 
wryła się w serce i biczem jej nie wy 
drzesz.

Tłumi, gdy usłyszał im ę wyraził 
swoje najwyjżśze zdumienie cichym 
szeptam.

tn enicy pod Bielskiem znaleziono 
włoki . mężczyzny i kobiety. Jak 

stwierdzono są to zwłoki b. (Urzędni­
ka starostwa Tomasza Studzińskie­
go ć jego narzeczonej Heleny Górów- 
ńv z Bielska. ■ •

Studziński był w swoim czasie 
wclniony z zajmowanego stanowi­

ska w starostwie 'za defraudacje. 0- 
statnio (wydano nakaz aresztowania 
i Studziński poszukiwany był przez 
policję. • > •

W d :ąc, że nie ujdzie sprawiedli­
wość' 'Studziński <wybrał się na wy­
ciec1 ke ’ narzeczoną i w desie za­
strzel d ją, a.-następnie odebrał sobie 
(życie. . Ą.i a * ' (

H w z n y  pożar pod Bukaresztem
Bukareszt (.ATE)

W gminie Boldu wybuchł w no­
cy z dnia 21 na 22 bm. straszny po­
żar. Ogień podsycany gwałtownym 
wichrem obrócił w perzynę całą osa­
dę. Przeszło 360 domów i zagród 
wiejskich uległo zniszczeniu, a kilka 
osób zginęło w płomieniach. Roz­
miarów strat nie zdołano dotych­
czas ustalić.
Islandia wprowadza sterylizacje

Kopenhaga, 24. 3. (ag)
Przedstawicielstwu narodowemu 

Islandii przedłożony ostał projekt 
ustawy steryiizaćyjnej, oparty na 
starych przesłankach z pried 9C0 lat 
kiedy to przybyli z Norwegii pierwsi 
koloniści. W starym zbiorze ustaw 
"wanym „Uraagaasen1' znajdują s:ę 
odpowiednie przepisy, zarządzające 
sterylizację w ówczesnym ujęciu.

Opuściwszy rękę parobka, cygai 
ka żywo obejrzała stłoczonych wo 
kół niej łudzi.

— No k'otmu wróżyć? Taniio wró 
żyć?... — wołała kaleczona polszczy1 
■ną.

Z tłumu wystąpił czarny jak mu 
rzyn chiłop z kozią bródk. P od rap a 
■się po głowie i wyciągając nietedecy 
dowanie rękę rzekł. :

Mniie! Chciałbym, cyganichc 
abyś pawrożyła mli względem brata. 
Mikołaja...

Cyganka nie zdążyła jeszcze roz 
począć wróżby, gdy .nagle iz poza cii 
by Judzkiej odezwał się wesobyi gło 
kobecy:

— Cóż wy tu macie?
— Cyganka wrólży. jaśnie paniei 

kot — odezwali sie wii-eśniacy, rozst 
pu jąc się i wnuszeza jąc Zosię d'01 śroi 
ka.

Zosia spojrzała na cygankę. Ta oi 
pow edziała jej ipłomieninym wzro 
kiem i odezwała śię:

— Daj rączkę panienko, powróż 
Cała prawdę powiem... Nic nie zat; 
ję. Niie bój się! iDaj rąezikę....!

— Może najpierw jej powrólżiys 
Zawsze marzyła o tym, by jej cygai 
ka powiedz'a,ła czy pojedźie kiedy d 
Warszawy!

Mówiąc to Zosia wysunęła n:a 
pr7ód liczącą z czternaście lat dziev 
czynkę, którd przybiegła razem z ni 
i tera pożerała cygankę oczyma.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Portugalia
wróciła do wielkiej polityki
Wojna domowa w Hiszpanii skie­

rowała uwagę na -rotę i znaczenie — 
Portugalii!, której głos zacizą.1 znowu 
odżywiać się doniosłe na arenie mię 
dzy - narodowej. iZarówno wobec 
wypadków hiszpańskich, jak i wo- 
Ibec. różnych posunięć diyplomatycz- 
tniych Portugalia ząieła ostatnio wy 
raźne stanowisko przeciwne wszel­
kiej akcji komunistycznej. a wgląd 
jej niejednokrotnie juiź zaważył na 
decyzjach ogólnych.

Opinia u świadomi la sobie, źe Por 
tugalia odsunięta od wielkich wyda 
rżeń europejskich, 'f znajdują ca się 
na krańcu naszego kontynentu, peł 
ni jednak ważą funkcję międzynaro­
dową, i w układzie sił nie może być 
pomijana. Zainteresowań e Portu-ga 
lią wzrosło też powszechnie, od cze­
go przyczynia się reforma ustrojowo 
społeczna, jaka przeprowadza tam 
szef rządu p-rof. Oiiyera Salazar.

Szczególnie aktualna stała -sie ,7a * 
tern obszerna i ciekawa rozprawa, 
jaką, Portugalii poświęć ił znany u- . 
czony szwajcarski prof. Gonraague 
de Reynold., dziekan uniwersytetu 
we Fryburgu i autor licznych dzieł 
hi storyd-iniych i polity cznyęh. Praca ] 
jego.: (Gomague de Reynald — Por , 
t ugiął — Editio,ns Spes — Paris) po­
święcona jest głównie sprawom we­
wnętrznym Portugalii i przeobrażę- ; 
niom, jakie tam ostatnio nastąpiły. 
Niemniej autor w interesujący spo­
sób omawia również stosunek Portu, 
galłi do 'Hiszpanii na tle historycz­
nym. Jest to bowiem dla narodu por 
tugalskilego 'kwestia zasadniczą. Nie 
podległość Portugalii kształtowała, 
się 'zawsze w .postaci przeciwstawie­
nia się wtnływoim iHiszpanri. Portu­
galia ód wieków strzegła swojej od­
rębności1 narodowej — swojej tra­
dycji przed dążeniami królów hisz­
pańskich, którzy usiłowali j a trak to 
wać jako jedną z prowincji półwys­
pu Iberyjskiego, co zresztą znaj do wa 
ło uzasadnienie w geografii.

„Portugalia jest dalszym ciągiem 
Hiszpanii — piteize prof. Reynold — 
Portugalia ma za sąsiadkę jedynie 
Hiszpanię. Jest to wielka prowincja 
hiszpańska, położona na skraju pół­
wyspu, najbardziej oddalona od — 
świata śródziemnomorskiego. Leży 
ona tama, gdzie Wpływ cywilizacyjny 
tego śiwiata zaznacza się najsłabiej 
i najwolniej".

iJdżeli Portugalia nie dała się w- 
chłoinąć przez Hiszpanie t o stało się 
to dzięki posiadaniu własnych kró­
lów, oraz dzięki wpływowi oceanu, 
który neutralilzował oddziaływanie 
świata śród ziemnotoorski ego i skła 
nliiał Portugalczyków do szukania 
ekspansji jnia wielkich zaoceanicz­
nych szlakach.

Mimo to stosunek do Hiszpanii 
jest nadal naczelnym zagadnieniem 
Portugalii. On też podyktował kie­
rownikom 'Portugalii 'zajęcie negaty 
wnego stanowiska wobec prób pnzek 
ształcenia Hiszpanii na ośrodek ko 
munizimui na półwyspie Iberyjskim. 
Zdaniem prof. de Reynoldadzięki za 
machowi staniu w Portugalii z maja 
1986 r. uniknęła ona wielkiego nie­
bezpieczeństwa. Zamach ten usunął 
anarchię, do jakiej doprowadził sys 
tern skrajnie wolnościowy!, ustano­
wiony w Portugalii na skutek rewo 
lucji z r. 1910. Gdyby poza tym us­
trój tein trwał, gdyby wolnościowa 
anardhjiczna Portugalia była nadał 
sąsiadką Hiszpanii, również! 'zrewo­
lucjonizowanej, położenie jej stałoby 
•się bardzo ciężkie.

dcJest rzeczą możliwą — pisze pro 
fesor de Reynold — można powie­
dzieć, że nawet pewną, iż gdyby daw 
ny ustrój >n rolku 1910 trwał w Portu 
gal ii, niezawisłość tego kraju rozpły 
męłaby się w obecnej republice hisz­
pańskiej. Wielkim szczęściem Portu 
galii było ustanowienie tam jeszcze 
pezed upadkiem Alfonsa 13-go „no­
wego państwa", które zgóry odcięło 
Portugalię od rewolucyjnych wpły­
wów hiszpańskich. Lo/że hiszpańskie 
* portugalskie były przecież związa 
ne pod patronatem Wielkiego Wscho

Pierwsza w  Polsce s kola bezboinlcza
„Przegląd Katolicki podaje, ze 

pierwsza w Polsce szkoła bezboin".- 
cza istnieje na przedmieściu stolicy 
Żoliborzu przy Warszawskiej Spo - 
dzielni Mieszkaniowej i Stowarzyszę 
ni u t. zw., „Szklanych Domów11.

Dla zorientowania- się w wytycz­
nych działalności szikoły powszech­
nej, ora,z gimnazjium, prowadzonych 
przez wspomniane towar ystwo, wy 
starczy zapo* nać się z artykułem pt.

istnieje na Żoliborzu w Warszawie
praktyce? Jeden z nauczyciel na 
konferencji rodzicielskiej stwierdził
że dla takiej pionierskiej szkoły.....
dz sraj mie ma podręczników, przy­
stosowanych do jej potrzeb,, a te, iktó 
rymi rozporządzamy, są zakłama­
ne.... “ Kiedy ktoś 'i rodnie ów zapytał 
jak się będzie przedstawiać sprawa 
nauczania religii, tenże nauczyciel 
odpow edział: ..Bardzo się dciwie in
terpelantoim. Ozy.ż nie wystarcza, <że 

..Szkoła," umieszczonym w dorocz- szlk»oła. jest areKgijna. gdy właściwie 
nym sprawoz daniu Warszawskiej powinna być antyreiigijna? Następ- 
Spółdzielni Mieszlkanrowej za r. 1932 nie zaś czuję się w obowiązku prze- 
o-raz za 11936. Mów; się tam o zało- strzec, aby dzieci nie prowokowały na!
żeniach programowych szkoły co na adawaniem pytań: „czy. jest Bóg?... I tego rodzaju, pedagogiczny efekt 

.Licząc się z koniecznością gdyż będę zmuszony odpowiedzieć, osiąga się kosztem zn/aeznyich nie-

nej" pedagogiki?" — zadaje pytanie 
„Przegląd Katolicki" i odpowiada 
Musimy (kategorycznie zaznaczyć, lże 
poziom i postawa moralna tej „szkła 
nej" młodzieży nie jest bynajmniej 
tak ‘kryształowy. Wyróżnia’ się ona 
zuchwalstwem, nieuczynnością krną 
brnością, jakimś żydowskim nahail- 
stwem. Można nieraz obserwować, 
jak dziatwa „szklana" idzie ulicą, po 
trącając‘ przechodniów, bez względu 
na wiek, rozhukana, spychająca z 
drogi nawet bezsilnych starców. Ist 
na czerwona awangarda rewolucyj

stępuje:
kontynuacji nauki przez dzieci w in- że Boga nie ma 
nych szkołach, program normalny
stosujemy jedynie >z pewnymi odchy 
leniami. Zmiany te — to brak wykła 
dów reiigii, u sunięcie pierwiastków 
szowinistycznych w nauczaniu hi-

doiborów, które pokrywają

I
i i h i i

Nie lepiej przedstawia się i to, C0 | składek członków Warsz. Spółdz. 
program szkoły nazywa „szerszym Mieszfc., w swej głównej masie daie- 
potraktowainiem wychowania fizyozu kich przecież od zachwycania siię i 
nego. W szkole iżoliborskiej jest ko deałami wychowania bezbolżniczego 
edulkacja, przy czym ze skrajnym li- czy nawet antyreligijnego. Dość po-

NA S T Ó Ł  W I E L K A N O C N Y
O B O K  Ś W I Ę C O N  E G O

W I H / O  l / E M M O Ę J T H
NAJLEPSZY GATUNEK KRAJOWEGO WINA TRAWIĄCEGO

R d ź m l e r s l i f e g o
I r

storii wreszcie szczere potraktowa­
nie wychowania fizycznego i przyro 
dy..."

Z powyższych wynurzeń wynika, 
lże szkoły na żołiboTizu programowo 
są prowadzone w duchu bezbożnym 
i socjalistycznym. Jak to wrg-ląda w

beralizmem propaguje się t. zw. „kul 
turę ciała". Gimnastyka odbywa się 
w kompletach imiesizanych A nauczy 
ciel gimnastyku pozwala się huśtać 
na rękach dziewczętom w kostiu­
mach.

.Jakież wyniki tej całej „szkła-

Otrzymaliśmy od iP. ,Starosty Pow 
w Chojnicach następujące pismd:

DO
Redaktora odpowiedzialnego czaso­

pisma
rrDzienniik Pomorski"

•yLud Pomorski"
w Chojinicach

W związku z ogłoszeniem w Nr. 
51 czasopisma ^Dziennik Pomorski1" 
z dnia 4. 3. 1937 r. notatki pod tytu­
łem ,ySekwestrator zajął monstram- 
cję“ , na podstawie § 11 uistawiy pra­
sowej z dnia 7. 5. 1937. r. proszę o za 
mieszczenie w najbliższym numerze 
czasopism ^Dziennik Pomorski" — 
„'Lud Pomorski" sprostowania treści

du fran cuski ego, ni e mówiąc o> w- 
spólnej akcji dwóch międzynarodó- 
welk — socjalistycznej i komunisty­
cznej.

iRiządy w obu krajach tych sa­
mych sił doprowadziłyby — zdaniem 
prof. de ReynoJd‘a do ustanowienia 
i tu 'i tam tego samego ustroju, skie 
nowanego nrzez te same organizacje 
międzynarodowe, co w konsekwen­
cji oznaczałoby wchłonięcie Portuga 
lii przez skomunizowamą Hiszpanię. 
IW świetle ostatnich wypadków Kisz 
panii 'zarysowuje się wyraźnie wiel­
kie znaczenie miiiędzyinarodowe, jakie 
miał portugalski zamach majowy 'z 
1986 roku.

Ustanowił on nowy ustrój naro­
dowy, który nie wzoruje się na żad­
nych przykładach wielkich łno- 
carstw, a sięga do tradycji rodzinnej 
Dzięki temn Portugalia może zacho 
wać swoje własne oblicze w Europie 
nie łącząc się z żadnym blokiem ide

następującej:
Nieprawdą jest, alby poborca skar 

bowy Bernard Kubisz dokonał zaję­
cia monstrancji, orawdą natomiast 
jest, że wspomniany poborca zajął 
szafę 'żelazną.

N eprawdą jest, aby poborca Ku 
bi&z wiedział o tym, że w zajętej sza 
fie znajduje się monstrancja, praw­
dą natomiast jest, że w cizasie 'zaj­
mowania po otwarciu szafy nikt z 
obecnych monstrancji tam nie zauwa 
żył, jak również prawdą jest, że do­
tychczas nie zostało stwierdzone, a- 
by w chwili 'zajmowania szafy znaj­
dowała się w niej rzeczywiście mon­
strancja. —

ołogicznym. Nasunęło to prof. de 
Reynoldowi następującą uwagę:

„D la niniejszych państw europej 
skich naśladowanie narodowego soc­
jalizmu łub bolszewizmu oznaczało 
by utratę niepodległości, podporaąd 
kowanie się albo /Berlinowi, albo 
Moskwie, a nawet kopiowanie faszy­
zmu przedstawiałoby niebezpieczeń­
stwo podporządkowania się polityce 
włoskiej. W jaki sposób mogą unik 
nąć tych niebezpieczeństw?

'Przez ipowrót rw postaci oczywiś­
cie nowoczesnej, do własnych waruim 
ków historycznych i! naturalnych. 
Państwa mniejsze no winny powrócić 
do przeszłości, a raczej do zasad i do 
prawd, jakie wvnikaja z doświad­
czeń ich przeszłości:, a które można 
zawsze odnaleźć i odświeżyć".

W  myśl tych 'zasad oostępują dy 
ktatarskie rządy prof. Salazara, któ 
dziedzinie soolecznej, gospodarczej, 
finansowej, a obecnie tak dobitnie

wiedzieć, że w -r. 1938 przy 57.411 35 
zł. kosztów ogólnych subwencje w ^
nrnly « k<>l0 so.500 ,z(

J% te>£ ’ r7  ,r' ni984 I” '2yS ; * 26 .zh subwencje znów jakieś 
30 tys. 'zł„ naedobór — 1 0 .8 4 7 zł • 
w r. 1936 przy wydatkach 63.093,24

s « s n f  • “ zi- nwoMr -
-Słowem obraz gospadarki idącej, 

po równi, pochyłej deficytów. Ni es te 
ty w parze z tymi deficytami finan­
sowymi id'zie 'zasadniczy niedobór 
wychowawczy i imoralny tego całe 
go tak przesadnie rozreklamowane­
go wychowania w „szklanych do-

Konsres rolniczy w Hadze
Warszawa (ATE.) Jak wiadomo,

w czasie od 17 do 23 czerwca hr. od 
będzie się 117-tyi iKongres Rolniczy w 
Hadze. ,Z ramienia polskiej spółdziel 
czości weźmie udiziiał w tym Kongre 
sie dr. Władysław Seydlitz, który u- 
czestniczyć będzie w pracach Sekcji 
Spółdzielczej Kongresu.

podkreśliły roi ” 'Portugalii na tere­
nie międzymarodowym w 'związku *z) 
wypadkami hiszpańskimi.

Książka prof. de Beynolda w za­
kończeniu porusza (krótko również 
sprawę wojny domowej w Hiszpanii. 
Autor na podstawie ankiety, prze­
prowadzonej w Portugalii, że 
„Hiszpania czerwona oznaczałaby 
dla małej republiki portugalskiej w  
chłonięcie, utratę wolności, ruinę 
materialną i moralna oraz upust — 
krwi".

Portugalia komunistyczna przes 
tała być Portugalię. Głębokie zatem 
powody skłoniły rząd portugalski 
do zajęcia wyraźnego stanowiska w 
obliczu pożogi hiszpańskiej. Ze sta­
nowiskiem tym musiały się liczyć 
wielkie mocarstwa po długim okre 
sie nieobecności Portugalii w wiel­
kiej polityce.



Czy miliarderzy są szczęśliwi?
Go oni sami o tum mówią, ?

S'r t 9

W ielu ludzi wyobraża sobie, ie 
miliarder to człowiek, którego życie 
upływa na nieustającej 'zabawie, któ 
rego całym kłopotem jest wybiera­
nie sobie rozrywek i całym zmar­
twieniem — szukanie nowych, mi­
łych wrażeń. Miliarder przecie nie 
potrzebuje sobie miic odmawiać, pie 
ńiędzy ma jak Lodu, a za pienią­
dze można mieć wszystko (!?)

Ale rzeczvwistaść jest bardzo od 
legła od tych pojęć. Niedawno pe­
wien amerykański dziennikarz prze­
prowadź ł szeresr wywiadów ze zna­
nymi miliarderami i to, co się w 
tych wywiadach dowiedział,'daje — 
prawdzWe 'wyobrażenie o istotnym 
ich życiu.

Życie w niebezpieczeństwie.
Aby się dostać przed oblicze ied- 

nego tu najbogatszych ludzi świata 
Johna iPierponta Morgana, dzienni­
karz musiał nrzezwycidWć wiele — 
trudności. Bogacz mieszka w olbrzy­
mim. wspaniałym gmachu otoczo­
nym wysokimi murami ‘i drutem kol 
ezastvm. Co kilka kroków pilnują 
siedzib" miliardera, od stóp do głów 
uzbrojeni 'wartownicy. Zadaniem 
ich iest baczenie, abv n:'kt przez mu 
rv sie rie przedostał, albo. nie prze 
rzucił orzez nie bomby. Nie jest to 
czcze zadanie. Na Morgana, dokona­
no już kilka 'zamachów, 
wie doskonale, że jeeo życie ciągle
__ jest vv riebepi ec zeństwie. Już to
samo nie dodaje mu chyba s'■ częś- 
ci $l !

Zanim dziennikarz został dopusz­
c z ę -  do Morgana, — musiał przejść 
przez najrozmaitsze biura, gdzie pod 
dawany był indagacji i! obserwacji. 
Sfotografowano go kilka razy w roz 
maitych pozach, zdjęto odciski dak- 
tyloskopijne jego palców, wreszcie 
zrewidowano go starannie, ozy nie 
ma jakiejś broni' i dwóch detekty­
wów zaprowadziło go do gabinetu 
Morgana.

Chorowity starzec.
Zobaczył starszego j chorowitym 

wyeWdzie człowieka z czołem poora 
nym zmarszczkami. Morgan nie zro­
bił na nim wrażenia osoby radującej 
się z życia!

Wywiad miał trwać tylko minu­
tę i odbywał się w obecności detek­
tywów, którzv ani na chwilę nie spu 
szczali oka z dziennikarza. Dzienni­
karz zadał milionerowi kilka pytań 
na które ten znudzonym głosem od­
powiadał. Ostatnim ~wlaniem było:

— Ozy pan jest szczęśliwy?
Na to octanie 'bogacz odpowie­

dział z gorzkim uśmiechem:
— Niech pan się lepiej zwróci do 

mego szofera lub ogrodowego. Zape 
winiam pana, że są oni' szczęśliwsi 
odemnie. Ja, (poprostu nie mam cza­
su, aby być szczęśliwym. Cały mój 
dzień, to nieustająca praca i-ciągłe 
szarpanie nerwów...

Tu skończył sie termin wyznać zo 
ny no wywiad. Morgan skinieniem 
głowy pożegnał dziennikarza. Od 
prowadzili co znowu dwaj detektywi. 
Jeden z nich powiedział:

— Czy pan Morgan jest szczęśli­

wym czy nie, nie wiem. ‘Wiem tylko 
fże codzień otrzymuje całe stosy ano 
minowych listów' *zi wymyśl aulami, 
pogróżkami1 i próbami szantażu. Na 
mieście nie może się pokazać bez sil 
nej ochrony. Bardzo często zdarza 
się, że ktoś 'zi przechodniów obrzuci, 
go na jplugawszymi wymysłami. Żad 
na ochrona na to poradzić nie może!'

Zdziecinniały miliarder 
Ten sam dziennikarz. odwiedził 

też Rockefellera.Mało się odeń dowie 
dział, gdyż ‘zdziecinniały miliarder 
zbywał go półsłówkami, i w ogóle po 
święcił mu tylko pół minuty czasu. 
Rozmowa odbyła się w obecności de

i na niego dokonywano niezliczo­
nych zamachów. /Nie tak dawno jakiś 
szaleniec wtargnął na plac na któ­
rym miliarder grał w golfa.

— Módl się! — zawołał do Rocke 
fellera — Za chwilę zginiesz! — i 
rzucił mu pod nogi bombę, która jed 
nak nie eksplodowała.

Sędciwy miliarder wzruszy} się 
zamachem szaleńca, tak, że 'omal nie 
przypłacił tego życiem.

Henryk Foord, król samochodów 
jest wyjątkiem wśród bogaczów A- 
meryki, cieszy (się wielką popular­
nością. Ale, kiedy dziennikarz spy

tektywa i lekarza, który uważał, aby tał go, czy jest szczęśliwym, odparł 
sędziwy miliarder 'zbytnio się nie zde wymijająco.
nerwowa!. > — Wolałbym aby czas się cofnął

Od służby miliardera dowiedział i aby znów by! jiwudziesto parolet- 
się dziennikarzy iże życie Rockefe.lile- nim, beztroskim, ubogim młodzień- 
ra też nie jest bardzo urozmaicone cem.

Cn istnieje jenoe nieznany satunek
ludzi 7

Angielski alpinista — badacz, Erie przerażeni' i przypisywali' te ślady le 
Sehiptoni, 'dokonał ciekawego odkry gendarnemu „człowiekowi Śniegu‘\ 
cia podczas swego kilkomies ęcznego który jest okrutnym duchem Tybetu 
pobytu na najwyższych szczytach Hi Odkrycie to dodaje jeszcze wagi, 

MiTarder małajów. i aktualności odkryciu, które swego
W Kuram Toili, na wysokości oko czasu zrobił pułkownik Bury, stoją- 

ło 5.500 mtr. odnalazł i sfotografował cy na czele pierwszej ekspedycji na- 
serię ciekawych odcinków. Te ślady ukowej, na Everest. Nikt mu wów- 
stóp, duże i okrągłe (może powilęk- czas nie wierzył, gdy opowiadał, że 
gzowe przez' działanie słońca na — na wysokości 7,000 mtr zniallazł ol- 
śniag), nie mogły być pozostawione brzymie ślady bosych stóp. 
przez ekspedycję badaczy, gdyż od Tybetańczycy wierzą, iżSe na nie- 
20 lat tubylcu nie widzieli tu nikogo j  botycznych szczytach mieszkają ol- 
obcego. " bnzymi —- troglodyci. Może alpiniś-

Tragarze tybetańscy Schiptona od ci przyprowadzą nam kiedyś takiego 
mówili, gdy chciał ich nakłonić, że- nieznanego blbrzyma, mieszkańca Hi 
by poszli za tym śladem, byli' on'i m a l a j ó w . ________________

Zaćmienie słońca*
które drwi sobie z  astronomów

8. czerwca 10G7 r. — jak nam za- tam nic prócz pustkowia wodnego, 
powiadają astronomio w e — będzie To 'znaczy, iże trzeba z góry się z 
miało miejsce całkowite zaćmienie tym pogodzić, że rezultat badań as- 
słońca. Najciekawsze jest to, że zać tronomicznydh' będzie bardzo opla­
mienie to będzie trwało 7 m. 4 sęk. kapy — trzeba się bowiem będzie za 
<o t/yim nie słyszano już od tysiąca dowolić motatfkami' poczynionymi — 
lat) podczas, gdy według obliczeń as przez oficerów rzadkich statków, kur 
tronomicznych maxłimum czasu do- sujących w tych stronach. Takie pię- 
puszczalne przy zaćmieniu jest 7 m. knie zaćmienie stracone dla nauki! 
30 sek. Byłaby to więc jeszcze rząd- 
sza okazja, niż raku ubiegłego. Cóż ___
kiedy niestety, zaćmienie będzie wi ¥ ■ * • *
doczne na wodach Pacyfiku. | *■ ę f

Rozpocznie się od 170 stop. długoś , . 
ci wschodniej i od 12 stop. szenokoś
ci południowej, gdzie wschód słońca iFiinnlanldia łoizy duże

Psi fryzjer
Agłia Khan ma 12-tu psich faw o- 

rytów. Str Ącżendem i czesaniem tej 
psiej gromadki zajmuje się specjal­
ny artysta. A że czyini to z talentem i 
wd) lękiem o tym świadczy fakt, że 
chęe go wynagrodzić za piieczolowi 
te starania, okazywane „najjaśniej­
szym" pieskom AghJa Khan... obca 
darował zręcznego fryzjera szlachec 
kim Kiłejihotem.

Nowo kreowany szlachcic Obnosi 
dumnie swój herb na wizytówkach,, 
na których m. in jmożna odczytać: 
,jFryzjer psóiw Jego Wysokości Ag- 
ha Kana Mohammed‘a III..." ATE.

t
W Gdaósku brak kartofli

Gdańsk. (ATE.), Na terenie W. M. 
(Gdańska, 'zamączył się ostatnio po- 
walżny brak kartofli. Daje się to bar 
jdza poważnie odczuwać, gdyż popyt 
na kartofle poważnie wzrósł. W miej 
scach sprzedaży kartofli tworzą się 
i ogonki kupujących.

Termin konwersji pożyczek Budo 
wlanej i Narodowej na Pożyczkę 

Konsolidacyjna
Warszawa. (ATE.) Należy przy- 

l^mrtieć, iż dnia 15 maja for. upływa 
termin wymiany (konwersji) poży­
czek •budowlanej i Narodowej na po* 
życzkę kan>so*ł!'dacyjną.

Zamiast wody -  wypita esencje 
octowa

W nocy ma 16-go marca w miesz­
kaniu iGertruóyi Więckowej w Nowej 
WTsi (na (Górnym Śląsku) padła of;a 
rą strasznej pomyłki córka Więcko 
wej — Wanda, będąc chorą 17-Iet- 
mi'a Wanda Więckówna wypiła za­
miast wody z natronem, środka le­
czniczego pół szklanki esencji octo­
wej. Nioszczęśłwą, wrśród stras.li- 
wy ch boleści odwieziono do szpitala 
w Nowej Wsi, gdzie po czterech dr., 
nie odzysikawsiTiy przytomności zmar 
la.

O fakcie przypadkowego otrucia 
powiadomiła posterunek w Czarnym 
Lesie 'koło Świętochłowic matka — 
Więckówny — (Gertruda.

Ulgę w ciężk iej doli 
b e z r o b o t n y  e b 
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Z i m o w a .

ateriały palne
będzie w zaćmieniu — a skończy się sprowadzenie z zagranicy płynnych 
na 71 stop. długości* 'zajcłiodniiej, >i na materiałów palonych jak ropy na 
12 stop. szerokości południowej, — towej i benzyny, 
gdzie słońce 'będzie zachodziło w zać Rząd fiński — oddawna już szu 
mieniu. Maximum natężenia żarnie kał innych dróg wyjścia z tej syitua- 
nia do zaobserwowania znajdzie się cjj j zastąpienia ‘importowanych ma 
zatym na 130 stop. długości zachód teriałów produlktami własnego kra 
•niej i 10 stopniach szerokości północ jU.

z  toifn i drzewa
stimy na zamierza opatentować swoją meto­

dę i zaprasza do współpracy kaipi- 
tał zagraniozny.

nej.
Jeżeli' zaobserwujemy tę, strefę 

na mapie 'Pacyfiku — nie znajdziemy

Tragiczna oszczędność
przyczyna wybuchu w szkole

Nowy Jork 24. 3.
Komisja śledcza badająca przy­

czyny wybuchu w szkole w New Lon 
don, wysłuchała sensacyjnego zezna 
nia technika Clarka. Clark oświad­
czył, że architekci, którzy zakładali 
centralne ogrzewanie w szkole, prze 
prowad?z!i!łi bez wiedzy towarzystwa 
naftowego połączenia pomiędzy re­
zerwuarem sżkolnym a rurami, słu 
żącymi do odprowadzeńia gazów po 
wierceniach.

Clark wyjaśnił, że jest to bardzo 
częsta praktykowanie w okolicach, 
gdzie wydobywa się naftę i w ten spo 
śób za darmo opalla się domy gazem

O fakcie tym Clark dowiedział się 
dopiero w czwartek. Towarzystwo 
naftowe wysłało inżyniera, aby zba­
dał sprawę. Inay/ruier ten wykrył no 
we odgałęzienie przewodu gazowego 
założone mu ei więcej dwa miesiące 
przed tym. Połączenie przecięto, lecz 
mimo to musiała się zebra,ć w rezer 
wuarze szkolnym niadmievna ilość 
gazu co spowodowało wybuch.

Ponieważ tego rodzaju praktyki 
są w tej okolicy na porządku dzien­
nym, ludność obawia się nowych ka 
Łastrof.

Próbowano nawet uiżywać jako 
materiału pędnego spirytusu sułlfito 
weg0 — lecz nie zastąpił oni wcale 
benzyny 'ani ropy. Ostatnio — dłuż 
size badania fińskiego chemika protf. 
iKomppy dały pomyślnie rozwiązanie 
tego problemu.

Posługując się metodą wysokiego 
ciśnienia pod prasą — według profe 
sora Bergiusza — zdołał uczony fiń 
Ski wydobyć z torfu i drzewa płynne 
materiały, dające po 'dalszych prze­
róbkach doskonałe paliwo pędne.

Te badania laboratoryjne 'prof. 
Komppy; mają olbrzymie znaczenie 
w życiu gospodarczym 'Finlandii. — 
iRząd fiński nreznaozył 1 i pół mil. 
marek fińskich na dalsze badania 
laboratoryjne prof. IKomppy i żarnie 
rza w niedługim czasie zastąpić pę
dniyrńi materiałami otrzymanemi z 
drzewa i torfu — dotychczasowy im 
port ropy i benzyny. Prof. Kornppy I f la  CZfO nK a r i  Vi Kt

Plaga jadowitych żmij w Afryce 
Południowej

W „diamentowym mieście" . Kim 
berley 'zdarzył się niebezpieczny wy 
ipadek, Iktóry na szczęście nie miał 
zbyt groźnych 'następstw. Do pew­
nej piwiarni!, gdzie Ibył wielki nat­
łok gości, wślizgnęła się Żmija z ga­
tunku inajbardziiej jadowitych, któ­
re ostatnimi czasy bardzo się w polu 
dniowej Afryce rozmnożyły. sZauwia- 
żono ją dopiero wtedy, gdy niebez- 
pieczniy gad znalazł się już na śród 
ku lokalu. Powstała nieopisana pa­
nika, biedni bilbosze powłazili na sto 
ły i stołki i stamtąd -zaatakowali żmi 
ję kuflami i1 butelkami. Tego wierno 
ru wielu stałych bywalców piwiar­
ni powróciło bardzo wcześnie do d'o 
mu, sprawiając swym żonom miłą 
niespodziankę.

Zapisz się
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Walne zebranie Bankverein

Osobiste.
Znany szerokim rzeszom Oiojni- 

cz&n, aplikant przy ‘Sądzie Okręgo­
wym w Chojnic ach, p. ALfons Lahn, 
izdał w dniu wczorajszym przed ko­
misją egzaminacyjną Sądu Apela­
cyjnego w Poznaniu, egzamin sę­
dziowski z wynikiem dobrym. P. 
Lahn jest wychowankiem gimna­
zjum chojnickiego, prawo zaś koń­
czył w Poznaniu. Z swej strony ży­
czymy mu powodzenia w dalszej 
pracy.

Kurs dla kierowników i dyrygentów
chórów i orkiestr ludowych.

Z końcem kwietnia br. Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poznańskie 
go zamierza •urządzić' w Bydgoszczy 
6-dniowiy kurs dla kierowników ‘i dy 
rygentów chórów' i orkiestr ludo­
wych. . ■
(Kuratorium należy1 na.tym. aby na 

kursie tym izostąli przeszkoleń’ w 
pierwszym rzędzie czynni uczestni­
cy izespolów chóralnych i instrumen 
talnych z poza 'zfewodu nauczyciel­
ski osro pracujący w chórach ludo­
wych i orkiestrach, organizacji po­
zaszkolnych, oraz zdolniejsi ezłonko 
wie orikjeftr i chórów ludowych, k«tó 
vry mogliby pó przeszkoleniu samo 
dzieli nie zespoły muzyczne prowa­
dzić.

Kurs będzie obejmował niau;kę 
, przedmiotów praktycznych, jak dyry 
go Wanię i prowadzenie zespołów — 
.śpiewaczych lub muzycznych oraz 
przeszkolenie teoretyczne.

Słuchacze kursu otrzymają bez­
płatnie.: ■

a) naukę na kursie,
b) wspólne zakwaterowanie.
c) wspólne wyżywienie przy ich 

udziale fiantsowyim.
Koszta podróży do Bydgoszczy 

i z powrotem winni pokryć sami słu 
charze. jako zwrot częściowy kosz­
tów wyjżfywiienia pobierać się indzie 
od każdego uczestnika za cały czas 
trwania kursu 8 zł.

Zgłoszenia należy kierować Idę 
Inspektoratu Szkolnego w Chojni­
cach w terminie do dnia 5 kwietnia 
b. r.

O przyjęciu na kurs ii o sposobie 
wpłaty 18 ąl. kandydaci zostań a w 
właściwym czasie powiadomieni, ot 
rzymując równocześnie program kur 
su.

Jeszcze r niedzielnej wystawy firmy 
Proebstel.

Jak się dowiadujemy:, instalacja 
radiowa i radioaparat na wystawie 
niedzielnej firmy Proebstel, Chemi­
czna Farbiarnia i Czyszcząlnia zo­
stały założone przez 'znanego po­
chlebnie.. w naszym mieście firmę 
Karol Wrycz Rekowski, której wła­
snością był również; radioaparat.

f
„Rowerokrady“ nie próżnują.

W no.cy z Ii9 na 20 bm. '/łodziej 
włamał się do chlewa kowala Kowal 
skiego Leona przy ul. Pietruszkowej 
i skradł rower marki „Rivel“ wartoś

Bankveredń /'Wołał swoich człon­
ków w sobotę dnia 20 bm. na walne 
zebranie. Po zagajeniu przez przewo 
dniezącego Rady Nadzorczej, p. Sta 
cbnika, Topolę, składa sprawozda­
nie roczne z roku sprawozdawczego 
1936 r. p . dyrektor Sebłonski. W 
sprawozdaniu swym wzikazał spra­
wozdawca na wydarzenie z 1936 r. 
dSla Bankvere'mu o wielkim znacze­
niu,. Wskazał mąsamprzód na wpro­
wadzenie przymusowej gospodarki 

dewizami następnie na zwyżkę cen. 
produktów rolnych a wkońcu na 
zmiejszenie parytetu złota w kra­
jach zachodnich Europy.

Z chwilą wprowadzenia przymu 
sowej gospodarki dewizami odpada 
handel walutami : dewizami, co jest 
równoznaczne z znacznym ubytkiem 
zysków. Zwyżka cen! też bez wpływu 
na obręby banku nie została gdyż roi 
nicy jak i młyny wstrzymali sprze 
daż zapasów. Zmniejszenie parytetu 
'złota wywołała niepokój w kołach o 
szęzędających!, a szczególnie miejs- 
k ch. Z tej t-ejż przyczyny wycofano 
wkłady oszczędnościowe na ca. 170 
tys. zł, które wypłacoiąo punktual­
nie na podstawie przedłożonych ksią 
|że.k ośzczędutości owy eh. — Większa 
■część odpływów m roku ubiegłego wy 
równano w bieżącym roku sprawo­

zdawczym.
‘Pan dyrektor iSchlonski przestrze 

sra przed nieużytecznym praechowy 
wanttem pieniędzy w domu i zaleca 
jak to już niejednokrotnie, uczynił 
założenie kont czekowych i wzywa 
członków do solidarnego łączenia się 
bo tylko silny bank może być swym 
członkom pewną podporą.

Jak z danych sprawozdawcy 
nad omawianiem bilansu wynika, wy 
pożyczył bank z k.ańcem roku 1936 
zł. 1.472.161,80 a majątek bez gma­
chu bankowego, inwentarza i skarb 
ca wynosi zł. 415.259,42 Uwzględnia­
jąc te ostatnio wymienione objekty 
wartości maj.ątek spółdzielni wynosi 
przeszło pół miliona złotych. Do kwo 
ty tej dochodzi jeszcze zł. 1.425.000 'z 
tytułu odpowiedzialności członków.

Z sumy wypożyczonych pienię­
dzy część jest niestety bez dochodu.

Ogólny obrót powiększył się w 
porównaniu z ubiegłym rokiem spra 
w oddawczym o ca. 2,4 miliony.

Podział zysku nastąpił według 
propozycji iZarządu i Rady Nadzor­
czej. Zarządowi orazi .Radzie Nadzór 
czej udzielono jednogłośnie absolu­
torium. W  punkcie „różne" omawia 
no- obszernie sprawę wywierania w- 
pływu przez bank konkurencyjny na 
klientelę BanłkAereinu.

■ci około 50 zł. po czym ulotnił się nie, 
poznany.

Czyja własność?!
‘W Wydziale .Śledczym przy Kom. 

Pów. P. P. (w Chojnicach znajduje 
■s'ę większa ilość bielizny stołowej, 
pościelowej oraż męskiej i. żeńskiej, 
zakwestionowanej przez funkcjom ar 
jus'zy tegoż Wydziału podczas prze­
prowadzania rewizji u osób podej­
rzanych o kradzież. Poszkodowani 
irnoerą się w .Wydziale Śledczym '?giło 
sić celem rozpoznania ich własności.

Drobne kradzieże nie ustaia
Szmidtlke Ignacy rolnik w Charzy 

kowie 'zgłosił kradzież siekiery war­
tości 10 zł. iz garażu. iSprawea nie­
znany.

— Kupcowi IKIżewskiemu w Choj 
Picach skradł nieznany sprawca z 
miezamknlętego mieszkania portmo­
netkę z 'zawartdficią 85 zł.

’—iW nocy na 20 bm. z podwórza 
budowniczego Pośplecba Franciszka 
w ‘Chojnicach przy 'Szosie Gdańskiej 
skradziono od wozu roboczego podwo 
zie. Sprawcą okazał się niejaki R. z 
Rytla.

— .Z mieszkania naczelnika stacji 
kolejowego Powałki p. Bielawskiego 
skradziono płaszcz męski.

— W mocy na 20 bm. z cegielni 
Igły jakiś nieznany złodziejaszek 
skradł n.a szkodę Zakładów Opieki 
'SPołecy*. newna ilość rusztów od pie 
ca wartości 30 zł.

— Właściciel majątku Jezitor ki p. 
Główczewski doniósł. o wykryciu sy 
stematycznych kradzieży kartofli tz 
końców, ogółem około 60 ctr. war­
tości 180 zł. Po sprawcach niema śla 
du.

— W nocy na 120 bm. rolnikowi 
Sizmiidtke w Charzykowiie złodzieje 
'zwędzili z mieszkania portmonetkę 
z zawartością 50 zł.

Kronika policyjna.
Za nieprzepisową jazdę dwukon 

na furmanką policja sporządziła do 
niesienie karne na 2 rolników.

\Y t ut- Wydziale Śledczym znaj 
duje się rower męski, pochodzący 
prawdopodobne z. kradądelży. Po­
szkodowany może rozpoznać swoją 
własność w Wydziale Śledczym.

— W Męcilk ale policja przytrzy­
mała jakiegoś osobnika, który podał 
fałszywe personalia i miejsce żarnie 
szkanda. Rzekomego Peplińskiego — 
Augustyna z Lipusza odstawiono do 
sądu w Chojnicach.

— Teszika Robert z Szenfełdu ja­
dąc do Chojnic zgubił swą, tabliczkę 
rowerową nr. H. 36349. Ostrzega się 
przed ubywaniem tabliczki z wyżej 
podanym1 numerem.

— Patrol policyjny znalazł przy 
ul. Gdańskiej chorągiew o barwach 
narodowych długości 2 metr. Chorą 
giiew była własnością kupca Ludwi­
ga i spadła w mocy z okna właścicie 
la. -

Wybierał się po szynkę wielkanocną.
W nocy z1 dnia 23 n.a 24 bm. około 

godz. 3-ciej niepoznany sprawca wła 
mał się do sklepu rzeźnika Schuste- 
ra Hieronima ziam. przy ulicy Człu- 
choiwsklej nr. 3b przez wywieszenie 
okienic w oknie. Dokonaniu kra­
dzieży przeszkodził jednak stróż no­
cny Leon Toda, który sprawcę spło­
szył. — Stróżowi Todzie może p. S. 
zawdzięczać, że 'złoczyńca kradieży 
nie dokonał. P. Toda jest zawsze na 
posterunku, zjawia się on zaiws e 
wtedy, kiedy zachodzi potrzeba. Na­
leży mu się za to ogólne uznanie 
miejscowego obywatelstwa.

Z  porainfu chojnickiego
Jak było z kradzieżą w Charzykowie.

Charzykowo. J ak donosiliśmy 
przed kilku dn:,ami dopuszczono się 
kradzieży na szkodę ucznia piekar- 
kiego Mariana Drtążkowkiego w Cha 
r zykowie. Obecnie dowiadujemy 
się, że skradzione ubranie i trzewiki 
należały do czeladnika pe karskiego 
Mariana Drążkotw skiego, zaś na

sizkodę ucznia piekarskiego Leona 
Borcharta złodziej skradł spodnie.

Nielada bezczelność.
Angowice. Dnia 19 bm. .niejaki N. 

z AngoWic ściął w lesie rolnika Szuł 
ca Augustyna, rówmież izam. w Ango 
wicach 36 sosen. Sprawcę nie minie 
zasłużona kara.

Złodziejska robota.
Brusy W nocy ma 21 bm. skradzio 

no na szkodę kupca iSzyngwelsIkie- 
go Mariana w Brusach ok'oło 1500 kg. 
żyta. .Sprawca .nieznany.

— Następnej nocy dokonano wła 
mania do składu towarów kolonlia! 
nyćh Zabrockiego Jana w Brusach 
za pamęeą wyrżnięcia ©amku w 

k drzwiach. Skradziono towary koło- 
' nialne na kwotę 185 złotych.

Z życia Kółka Rolniczego.
Konarzyny. W ub. niedzielę odby 

ło się na sali p. Paluszkiewicza w 
Konarzynach zebranie „Kółka Rolni 
■czego" przy licznym udziale człone 
ków. Po 'załatwieniiu formalności w- 
stępnych odczytano komunikaty o~ 
mawiano je. ODiłużej izatrziymano 
się na aktualnej sprawie uprawy 
ziemniaków' rakoodpornycih. Poszczę 
gólni członkowie 'zgłaszali swój ak­
ces do wspólmego zakupienia sadzo 
nek sosny i brzozy do zalesienia nie 
użytków. Na porządku dziennym by 
ła również sprawa spółdzielni rolni 
czej w Chojnicach i udzielenia po­
parcia dla nowopowstałej mleczarni 
w Konarzynach. 'Co do mleczarni tó 
faćhowycbi objaśnień na żądanie — 
członków — udzielił właściciel p. Le 
wamdawski. Nad poszczególnemi 
punktami1 wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której zabierali' głos pra 
w;e wszyscy członkowie. Załatwiono 
jeszćze kilka spraw organizacyjnych 
po czym zebranie zamknięto.

Hojny ofiarodawca.
Gut owiec. Właściciel tartaku w 

Gutowcu ,p. Reinhold Bramkach za 
mieszkały w Gdańsku dowiedziawszy 
się w akcji dożywiania biednych dzde 
ci w tut. szkole, ofiarował na ten cel 
4 ctr. mąki 'żytniej oraz 50 zł. na za 
kup mleka i smarowidła na chłeb. 
'Prócz tego /przyrzekł p. 'Bramkach 
dalszą pomoc biednym dzieciom 
szkolnym w ńGutowcu.

Dzięki hofjnej ofierze p. Bramba- 
cha, otrzymują dzieci w szkole chleb 
i kawę. Podkreślić jeszcze należy dał 
szą ofiarność p. (Brambaciha1, gdyż 
najbiedniejszym rodzicom, posyłają 
cym dzieci do szkoły, wydał bezpłat­
nie po jednej futrze opału ze swego 
tartaku.

Szlachetnemu i hojnemu ofiaro­
dawcy składa tak Opieka Rdziirel- 
ska jakoteż i kierownictwo szkoły 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać".

RUCH STOWARZYSZĘ-
Roczne Walne Zebranie .Stowa­

rzyszenia Ochotniczej Straży Pożar­
nej w Chojnicach. W myśl § 13 Sta­
tutu Związku Straży Pożarnych R. 
P. zwołuje na dzień 3 kwietnia b. r. 
o godz. 20-tej w świetlicy strażackiej 
walne zebranie. — O liczny udział 
członków czynnych i popierających 
pcosi Zarząd.

Koniec Działu Redakcyjnego 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan 

Czajkowski w Chojnicach. 
Odbito czcionkami druk. Ziemi < 

Zaborskiej.

NA SEZON WIOSENNY POLECAM
Płaszcze i komplety najnowsze, modele i fasony, Wielki wybór modnych 
materiałów na suknie, płaszcze i kostiumy. Nowości w jedwabiach.
Płaszcze i ubrania. Ubraniowe wyroby bielskie w modne desenie, Kapelusze 
Hiiekla, Czapki, Koszule wierzchnie

JAIM H U O /M iH
M Ł Y Ń S K A  10 i  C Z Ł U C H O W S K A  1.



Aktyw a

BANKVEREIN CHOJNICE
Bank S p ółd zie lczy  z  ogr. adpowiedzialnakeią 

w  Chojnicach.

Bilans p. 31 grudnia 1936 r.
Pasyw a

Gotówka 
Waluty obce 
P. K. 0.
Bank Polski 
Papiery wartościowe 
Weksle 
Hipoteki
Pretensje z ukl. konw. 
Nieruchomości 
Ruchomości 
Rachunek bieżący:
a) klienci 899,791,33
b) pożyczki 115.614,43
c) banki 41.937,56
Udziały w Spółdzielniach

Inkaso H 
Inkaso l  (loro)
Gwarancje

11.303,20
9.357,76
3.872,92

919,45
33.251,81

105.487,13
199.987,89
151.281,02
45.867,-
3.805,50

1,057.343,32| 

5.200,-

132.431,-

268.722,12

Udziały członków 
Rezerwy:
Fundusz rez. 222.144,55 
Fundusz zasób. 10.000,—
Eundusz emeryt. 36 577,57 
Wkłady oszczędnościowe: 
z wyp. do 1 mieś. 434.324,04 

_ „ 3 „ 323.402,55
, „ 6 „ 260.408,30 1.018.134,89

Rachunek bieżący:
a) klienci 127.735,94
b) banki 38.614,30
Odsetki anticipaado 
Redyskont weksli 
Czysty zysk

166.350,24
4,387,08

27.932,45
9.719,22

1.627.677,— | 
997,11 

5.155,-1 
37.367,4

Inkaso II (nostro) 
Inkaso rach. biel. 
Zobowiązania żyrowe

1.627.677,- 
977,19 

5.155,—  
37.367,40

1.671.196,59 
=========------

1,671,196,59

zatwierdzony.

Szory robocza
(dwukonne) w  dobrym sta­
nie sdrzedam za 30,—  zł.

Zgłoszenia w Redakcji 
.Dziennika Pomorskiego*

Bilans został na Walnym Zgromadzeniu dnia 20 marca 1937 r 
C h o j n i c e ,  dnia 12 marca 1937 r.

Bankworeio Chojnic*
Bank Spółdzielczy z ogr, odpow. w  Chojnicach 

(— ) Schlonsłri (— ) Krause (— ) Lange.

Obwieszczenie. "
Zarząd Miejski powołując się na obwieszczenie 

ogłoszone w Dzienniku Pomorskim nr. 49 z dnia 2 
marca br. w  sprawie ochotniczego zaciągu do służby 
w junackich hufcach pracy podaje do wiadomości, 
że termin zgłaszania się ochotników przedłużony 
został do dnia 15 marca 1937 r. Jako ochotnicy 
zgłaszać się mogą wszyscy mężczyzm urodzeni w  
latach 1917, 1918, i 1919 a przedewszystkiem Ci 
którzy pozostają bez pracy. Junacy otrzymują prócz w p o ie n  
•ałkowitego wyżywienia umundurowanie i zakwate­
rowania, żołd w  wysokości od 6— 24 zł. miesięcznie.

Junacy którzy w czasie służby doznają uszko- 
dzenia zdrowia lub ciała, mają prawo do bezpłatnej 
opieki lekarskiej oraz leczenia szpitalnego, a w za­
kresie świadczeń na wypadek utraty zdolności 
zarobkowej, kalectwa lub śmierci, służba w junac­
kich hufcach pracy uważana będzie za równorzędną 
z czynną służbą wojskową. Ponadto przyznawane 
będą junakom którzy przesłużyli przynajmniej 12 
miesięcy, prawa do ulg w  wykonywaniu obowiązku 
służby wojskowej.

Z uwagi na powyższe, wzywa się zaintere­
sowanych oraz Ich rodziców do składania 
zgłoszeń, które przyjmuje się w Ratuszu,
pokój nr. 11. ,

Burmistrz j
(—) Fr Sieiacki

Jeżeli Kto poszukuje
stanowiska 
posiadłości 
mieszkania 

1

znaleźć 
to może

za pomocą ogłoszenia 
drobnego

Dzienniku Pomorskim

O g ł o s z e n i a
i i / i e l l t a n o c n e
Na stół wielkanocny

polecam :
Szynki wędzone,
Szynki W puszkach i inne gat. konserw 
Kasler
Białę kiełbasę wielkan. (specjalność) 
kiełbasę krakowska oraz wszelkie
inne wędliny przedniej jakości

S .  J a s i ń s k i
Sprzedaż mięsa i wyrębów l-my BACON
e k p o r t  Chojnice, Gdańska 32.

konfekcja damska i 
męska —  Wszelkie 
bławaty —  galante­
ria - towary krótkie.
ff, G a s z y ń s k i

C h o j n i c e  
tel.94. Rynek 7, obok poczty.

f€H

w k o n s e r w a c h
jak

groszek, groszek z karto­
flami, rozmaitości lipskie 
w 1 i 2 funtowych pusz­
kach, pomidory 

poleca

Albert Ludwig

Miejsce sprzedały

Kawy

znajduje się u

A M  LudOlSfl

Wino bu
w  wszelkich gatunkach

Likiery 
Napoje alk.

poleca

KUPIĘ
wózek dziecięcy używany, 
w dobrym stanie. Łask 
zgłoszenia do .Dziennika 
Pomorskiego*.

Mamy do oddania w iększą ilość

o b rzyn k ó w
(odpadków drzewnych).

MŁYN I TARTAK PAROWY
J. Dullek, Chojnice

Sp. z o. o. 
ulica Towarowa 15-17

K IN O T E A T R

L U X
Telefon 88. 

Początek seansów: 
w d. powsz. o g. 8,15 
w niedz, i św. 6 i8,l5

We wtorek dnia 23 i środę 24 bm.
Wielki film szpiegowski z cza 
sów w o j n y  światowej p. t.

S z y f r  N r .  77
W roi. główn. 
Rosalind

Russel
i

William
Powell

A l b e r t  L w l t t i f l  Albert Ludw ig

Plam do kiszek
I gat. paczka 2,75 zł.

Szpofiot do kiszek
kłębek 30, 40 i 75 gr.

Szpilki do kiszek
pęczek 15 gr

i

Merkur
Chojnice

poleca

Z własnej palarni

jolejopolinykone
po 3,20 —  3,60 —  4,Oś 
4,40 —  5,00 i 5,40 

poleca

Wapno budowlane 
Dźwigary 

Cement
oraz wszelkie w zakres wehodzące 
artykuły poleca po cenach konkurencyjnych

R. F r . Stamm nasi.
Konstanty Parszyk

Rynek 9 Tel. 133
Składnica własna ulica Pocztowa 8-13________________

Niniejszym podaję do łaskawej wiadomości Sza*. 
Obywatelstwu miasta i okolicy, it  z dniem 1 kwiet* 
nia uruchamiam przy ul. Dworcowej 25 przejęty od p- 

Landowskiego

T A H T A H  P / 4 R O W I '
Wykonywać będę wszelkie roboty wchodzące w za 
kres tartacznictwa. Stale na składzie polecam: 
deski, bale, łaty, belki, podłogi i listwy podłogowe. 

Proszę o łaskawe poparcie mego przeciębiorstwa

FRANCISZEK POŚPIECH 
Przedsiębiorstwo robót Inżynieryjnych 

Budowlanych
Chojnice Szosa Gdańska 11

y r o s z  d e  g r o s z a  z  m y ś l ą
o

s k ł a d a j
w

Powiatowej Komunalnej
Kasie Oszczędności
w  Chojnicach

Przedpłata * DODATKI: „Orędownik Powiatowy*, „Rodzina*, „Powieściowy* I „Zabory*
Ceny ogłoszeń:

za wiersz mm. 6-cio łamowy lub jego miejsce

Miesięcznie w  ekspedycji . . • • •
Z odnoszeniem i w agencjach . . . *,JO zł. 
Ka poczcie jni z odnoszeniem . . • «• 
Stefki i nieprzewidziane wypadki zwalniają 
wydawnictwo s dostarczenia numerów bez zwro­

tu części kwoty ahenamentowe<

Redakcja 1 Admln. CHOJNICE, ul. Cztuchowska 13 
Tel, nocny 1 dzienny nr. 44

w dziale ogłoszeniowym 15 gr., za wiersz mm. 
4 łam. lub jego miejsce w dziale redakcyjnym. 
40 gr., za ogłoszenie tabelaryczne 50 proc. drotej 

Ogłoszenia z zaorani cv 100 nroc. drożei
Wydawca: Gerard Scbrefber w Chojnicach. P. Ł  O. 201.032,

Odbito w drukarni Ziemi Zatiorakiej w Chojnicach


